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Uwagi nad urządzeniem szkól ludowych
w  S z w a j  c a r y  i.

10,
'j"a W  zeszłym roczniku Dodatku do „Gazety Lwowskiej44, umiesz-
na ezaliśmy szereg artykułów o systemie szkół pruskich i zwracaliśmy
ze przy tem uwagę na niedostatki organizacyi naszych szkół w porówna-
J" niu z pruskiemi. Pruskie szkoły zawdzięczają wiele wzorom branym

ze Szwajcaryi osobliwie szkoły ludowe, a ustawodawstwo szkolne 
szwajcarskie walczy z pruskiem o lepsze. Z tego też powodu zamie­
rzamy znów w podobny sposób jak  w roku zeszłym przedstawić czy­
telnikom naszym zarys ustroju szkół w Szwajcaryi zwracając tu i 
ówdzie uw'agę na rzeczy szczególnie nas obchodzić m o g ą c e , i na 

a_ wzory z którychbyśmy korzystać mogli.

Szkoły szwajcarskie przedstawiają nam obraz autonomicznego 
in szkolnictwa jakiego gdzieindziej nie napotykamy, w administracji szkol­

nej panuje tam najwyższa decentralizacya, tuk dalece, Ze każdy kan­
ton ma własne odrębne ustawodawstwo szkolne nie troszczące się by­
najmniej o jakąś wspólność i jedność, której inne państwa europejskie 
przedewszystkiem przestrzegają. W  każdym kantonie ustawodawstwo 

r_ - szkolne tworzyło się odrębnie, wyrastało na własnym g ru n c ie , po-
n, wstawało w skutek własnych potrzeb kantonów-: ztąd też je s t  ono obra­
li zeir. miejscowych stosunków i posiada fę naturalną, do potrzeb miej-
n> r scowyeh zastosowaną niezatartą ce ch ę ,  której żadne ustawodawstwo

według pewnego systemu a priori  uk ładane ,  nigdy mieć nie może. 
Trzeźwość zapatrywania się na ż y c ie , znajomość potrzeb cz łow ieka , 
słowem ten zmysł praktyczny, który oddala wszystko co utrudnia doj­
ście do celu, cechuje szwajcarskie ustawodawstwo szkolne. Świetny 
stan szkół szwajcarskich nie od wielu datuje sie czasów, jeszcze 
w trzecim dziesiątku bieżącego wieku szkoły szwajcarskie na dosyć 
niskim stały stopniu, pomimo że usiłowania pod tym względem mężów 
jak  Pestalozzi, Fellenberg  i Wesli, miały już ziarno, z którego miała 
uróść szkoła ludowa w tym pięknym rozkwicie jak ją dzisiaj w szwaj­
carskich widzimy kantonach.

W  ogóle ustawodawstwo szkolne szwajcarskie a za nim idący 
rozwój szkół szwajcarskich postępował zwolna , bo wyłaniał się z po­
trzeb krajowych, rósł żc tak powiem nie pod szkłem cieplarni,  ale 
bezpośrednio pod bingiem działaniem szwajcarskiego słońca. uJstawy 
szkolne szwajcarskie niepowslały za zielonym stolikiem, nie pisali ich 

* ludzie zwietrzali, ale mężowie praktycznego życia, stojący z życiem 
w bezpośrednim stosunku. Dla tego też biurokratyczny statysta zadrzy 
widząc sposób w jaki w Szwajcaryi traktują ustawodawstwo szkolne, 
będzie spoglądał z niedowierzaniem na ciągłe zmiany i pooraw ki w rze­
czach najdrobniejszych. Dzisiaj napisana ustaw a, choćby przeszła 
wszystkie możebne zatwierdzenia, jeżeli w przeprowadzeniu pokaże się 
niepraktyczną, natychmiast idzie w zapomnienie, a natomiast na pod­
stawie uzbieranych doświadczeń zgromadzenie wnosi inną u s ta w ę , 
ustawę mającą odpowiedzieć wymaganiom kraju. Ustawodawstw o szkolne 
na szerokich tam spoczywa podstawach, wszystkie warstwy ludu biorą 
udział w postanawianiu praw które mają urządzać wychowanie ich 
dzieci. —  O ile możności po krotce będziemy się starali przedstawić 
organizm szkół szwajcarskich, ponieważ jednak każdy kanton jest tu­
taj odrebnem prawie państwem, niepodobna nam więc systemów szkól 
szwajcarskich w jedną zebrać ca łość ,  a ztąd musimy o każdym mó- 
^ ić  z osobna kantonie. Zaczynamy od kantonu Zurychskiego, ten 
kanton bowiem najwięcej postąpił pod w-zględein rozwoju swych
szkół.

f .  K a n i o n  Z i i r i c h .

Organizacya szkół kantonalnych datuje się właściwie od r. 1778; 
Podczas rewolucji wprawdzie organizacja ta poszła w zapomnienie, 
w r. jednak 1803 nowe prawo wróciło to co rewolueya była przy- 

» ć,niła. Prawo to z r. 1803 uw-aża za cel szkół ludowych aby p rak­
tyczną przynosiły korzyść, ztąd powiedziano w •§. 18.: „naszą wolą

je s t  ażeby nie wypuścić dziecka pierwej ze szko ły , dopóki nie będzie 
umiało płynnie czy tać ,  porządnie pisać i nie nauczy się na pamięć 
ustępów i przypowieści potrzebnych do m oralno-relig ijnego wykształ­
cenia, tudzież tabliczki mnożenia z początkami pamięciowego rachunku. 
Dziewczęta może proboszcz w-yjątkowo uwolnić od nanki pisania, 
chłopca jednak żadnego nie można wypuścić dopóki pisać nie umie.44 
Prosty to był przepis, niewymagał wiele , ale to czego wymagał wy­
konywano ściśle i w każdej przeprowadzano wiosce. Trzy lata później 
założono pierwsze seminaryum nauczycielskie. — W  r. 1832. zmie­
niono organizacyę szkolną nadając szkołom ludowym cel już nieco 
wyższy, zakładając so b ie , że szkoła ludowa „winna kształcić dzieci 
wszystkich warstw ludu według zasad jednozgodnyeh na umysłowo 
czynnych, w obywatelstwie użytecznych, moralnych i religijnych lu­
dzi.44 —  Kierunek religijny a raczej klerykalny datujący się od roku 
1839 nie bardzo dobrze wpływał w późniejszych latach na kantonalne 
szkoły. Dlatego rozwój szkół powolnym następnie posuw-ał się krokiem 
i dopiero w r. 1839, ustawą z 23. grudnia szkoły ludowe do nowej 
zostały przyprowadzone świetności. —  Stan ten po krotce skreślić, 
będzie zadaniem następujących ustępów.

Najwyższą władzą szkolną w kantonie je s t  dyrekeya wychowaw­
cza (Erzielningsdirektion) i Rada wyehowacza (Erziehungsrath).  Ad- 
ministracyę prowradzi członek rady rządowej i nosi tytuł „Erziehungs- 
Direktor44. Dyrektor ma przy sobie rade wychowawczą liczącą prócz 
dyrektora jeszcze sześciu członków. Czterech członków wybiera bez­
pośrednio wielka rada, dwóch zaś Synod szkolny z zastrzeżeniem za­
twierdzenia przez wielką rade. Jeden  członek ma być wybrany przez 
Synod szkolny z grona nauczycieli wyższych zakładów naukowych, 
drugi z grona nauczycieli ludowych. Urzędowanie tych członków rady 
trwa cztery lata. Co dwa lata połowa członków występuje, a miano­
wicie dwóeli wyznaczonych przez wielką radę a jeden  wybrany przez 
synod szkolny. W edług  art. 70. ustawy państwowej ma rada wycho­
wawcza „nadzorować wszystkie szkoły kantonalne i s tarać się o wzrost 
umiejętności i ludowej oświaty.44 Rada ma naczelny kierunek wszyst­
kich publicznych zakładów szkolnych, je j  przysłużą staranie się o uk ła­
danie praw i rozporządzeń tyczących się szkolnictwa, ona w-reszcie ma 
wykonywać te prawa i rozporządzenia. Rada moż,e prowizorycznie 
suspendować nauczyciela przeciw któremu śledztwo je s t  wytoczone, 
tudzież zakazać nauczycielowi dalszego wj-kładania, który bez uszczerbku 
dla szkoły dalej cierpianym być nie może, naznaczyć zastępcę na jego 
miejsce i ustanowić kwotę którą nauczyciel swemu zastępcy ma p ła ­
cie. Nauczyciel jednak może rekurować do rady wychowaw-czej.

Wszystkie szkoły kantonu podzielone są na 11 szkolnych okrę­
gów (Sclmlbezirke). Każdy okrąg szkolny rozpada się na cyrkuły 
szkolne (Schulkreise),  cyrkuł zaś na zw-iązki szkolne (Schulgenossen- 
senscbafteu). Nad każdym okręgiem czuwa korporacya inspekcyjna 
złożona z 9 — 13 członków. Liczbę tych członków oznaczają według 
potrzeby pojedynczych okręgów. Trzech członków wybierają z nau­
czycieli, okręgu resztę członków wybiera zgromadzenie okręgowe 
w ogóle z mieszkańców okręgu. Urzędowanie członków trwa lat sześć 
ze zmianą co trzy lata. Prezydenta i W iceprezydenta wybiera korpo­
racya inspekcj-jna (Sehulpflege) ze swego grona. Czynności ich są 
bezp ła tne ,  tylko za wydatki w gotówce dostają dyety po 3 — 6 fran­
ków. Korporacya inspekcyjna ma dozór nad wszystkiemi szkołami 
okręgu. Każdemu członkowi naznaczają co dwa lata te szko ły , które 
ma zwiedzić przynajmniej dwa razy w roku. Korporacya inspekcyjna 
ma przedewszystkiem mieć na oku pilne uczęszczanie dzieci do szkoły, 
wykonywanie obowiązków przez nauczycieli, porządek w szkole, eko­
nomiczne i lokalne stosunki. Inspektor ma prócz tego być obecnym 
egzaminom przydzielonych mu szkół i po naradzeniu się z delegatami
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korporaeyi inspekcyjnej gminnej zdać raport na piśmie o stanie szkól 
w okręgu. Korporacya inspekcyjna okręgowa ma co roku zdać dokła­
dne sprawozdanie o stanie szkół Radzie wychowawczej. Co trzy lata 
ma nastąpić dokładniejsze sprawozdanie z odpowiedniemi propozy- 
cyami co do zaprowadzić się mających zmian.

Każdy kanton dzieli się na drugorzędne okręgi szkolne (Secundar-  
schulkreise) których liczba 60 nie może przenosić. Każdy z takich 
okręgów ma korpuracyę inspekcyjną (Secundarschulptlege) złożoną 
z 7 — 11 członków. Dwóch z tych członków mianuje korporacya in­
spekcyjna powiatowa i oznacza ile członków w każdym powiecie ma 
być wybranych. Urzędowanie trwa cztery lat. Obowiązki tej inspekcyi 
są te same co inspekcyi powiatowej.

Każdy cyrkuł szkolny ma inspekcyę szkolną —  korporacyę in­
spekcyjną gminną składającą się z proboszcza jako prezydenta i naj­
mniej z czterech członków. Liczbę członków ustanawia ginina. Urzę­
dowanie trwa cztery lat. —  Z końcem każdego roku szkolnego od­
bywają się w każdej szkole egzam inu, ze w-szystkich przedmiotów 
planu lekcyjnego wraz z nauką religii. —  Tak inspekcya gminna jak  
i cyrkułowa obierają sobie ekonomicznego zarządcę na cztery lata 
mającego za zadanie administracyę dóbr szkolnych, i zarządzania 
wszystkiemi ekonomicznemi sprawami. Rządca ten może być płatny 
za swe trudy. Ma on dbać aby izby szkolne były dobrze pozamiatane, 
w zimie napalone.

Państwow e zakłady naukowe są nas tępu jące : ogólne szkoły lu­
dowe (miejscowe i trywialne — O rts- und Prim arschulen), wyższe

szkoły ludowe, (Secundarschulen) ,  seminaryum nauczycie lskie , szkoła 
kantonalna, szkoła rolnicza i uniwersytet.

S z k o ł a  l u d o w a  dzieli się na szkołę codzienną (Altagschule) 
z sześcioma rocznerai kursami i szkołę dopełniajającą (Ergiinzungs- 
Schule) z trzema rocznemi kursami. Szkoła codzienna liczy sześć klas. 
Trzy niższe klasy tworzą szkołę elem entarną , trzy wyższe szkołę 
realną. — W  szkole ogólnej ludowej uczą następujących przedm iotów : 
religii i nauki moralności, języka niemieckiego, rachunków i geoinetryi,  
historyi naturalnej, historyi i geografii szczególniej ojczystego kraju, śp ie­
wu, kaligrafii, rysunków, nauki dobrego czytania, kobiecych robót —  Plan 
nauk układa Rada wychowawcza. Plany naukowe i książki do nauki religii 
p rzeseła się przed ich zaprowadzeniem Radzie kościelnej,  z żądaniem 
je j zdania, rada  zaś kościelna ze swej strony przesyła je  do zaopinio­
wania synodowi kościelnemu albo duchownej kapitule. O różnicy zdań 
między radą kościelną a radą wychowawczą rozstrzyga z grona oby­
dwóch korporaeyi wybrana komisya, a w razie jeśli i tutaj nie ma 
jedności zdań rozstrzyga w najwyższej instancyi rada rządowa.

Jak  powiedzieliśmy tendencyą szkół szwajcarskich je s t  cel p ra k ­
tyczny, rozumie się więc że i w nauczaniu pojedynczych przedmiotów 
praktyczny cel przeważa, a cała nauka tak je s t  urządzoną, aby z po ­
minięciem rzeczy mniej potrzebnych do jak  najrychlejszych prowadziła 
rezultatów.

Liczba godzin wykładowych wynosi w szkole codziennej klasie 
najniższej najmniej 18 —20 godzin, w dwóch wyższych klasach 21— 24, 
w szkole realnej 24— 27 godzin. (D. c. n .)

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe.
I V .

Podawszy w poprzedzających trzech artykułach streszczony roz­
biór nowych Statutów Towarzystwa, wypada nam dziś pomówić o 
walnem zgromadzeniu delegatów, które w miesiącu lutym bieżącego 
roku pięć posiedzeń odbyło.

Na pierwszem posiedzeniu z dnia 3. lutego, na które z 180 de­
legatów tylko 76 przybyło, po zagajeniu posiedzenia przez p. Oktawa 
Pietruskiego, obecni delegaci wybrali jednomyślnie na przewodniczą­
cego J.  eksc. hr. Kazimirza Krasickiego, prezesa Towarzystwa k redy­
towego. Tenże przystąpił zaraz do odczytania sprawozdania Dyrekcyi, 
z którego podajemy ustępy nas tępu jące :

D yrekcja  powziąwszy wiadomość o ostatecznem zatwierdzeniu 
nowych statutów, w wydanym okólniku ogłosiła przepisy odnoszące się 
do nowego postępowania przy wymiarze pożyczek i postarała się o 
należyte rozpowszechnienie tegoż okólnika przez zamieszczenie go 
w krajowych pismach peryodyczzych, rozesłanie Izbom adwokackim i 
Wydziałom okręgowym Towarzystwa kredytowego.

Z rachunkowego zestawienia D yrekcji ,  okazuje się w roku 1S68 
w zaległościach ratalnych niejaki postęp ku lepszemu. Gdy bowiem 
z r. 1867 przeniesiono na rok 1868 zaległości ratalnych 7 zł. 86 c. 
na każde 1000 zł. pożyczek, to z końcem 1868 roku pozostało w za­
ległości ratalnej tylko 6 zł. 66 c. na każde 1000 zł. pożyczki. Do 
końca 1868 roku wypowiedzianych kapitałów było 140, majątków na 
licytacją wystawionych 8 4 ,  sprzedanych majątków 13. Przy sześciu 
sprzedanych majątkach otrzymana cena licytacyjna pozostała o wiele 
poniżej samego tylko stokrotnego podatku gruntowego, co D yrekcja  
przytacza jako dowód, jak ostrożnie przy dawaniu pożyczek postępo­
wać wypada.

Resztę zestawienia rachunkowego na teraz pominąć musimy, gdy 
o zamknięciu rachunków z roku 1868 w osobnym wywodzie mówić 
będziemy.

W  dalszym ciągu sprawozdania D yrekcja wspomniała o przygo­
towaniach technicznych * do einisyi nowych Listów zastawnych, tudzież 
o wykonaniu uchwały 44. poprzedniego zgromadzenia, wzgledein prze­
niesienia biór Towarzystwa do własnego gmachu, które to przeniesie­
nie, pu ukończeniu nowego lokalu adoptacyi, w miesiącu marcu nastąpi.

Oprócz sprawozdania Dyrekcya złożyła walnemu zgromadzeniu 
trzy petyeye a między niemi prośbę urzędników Towarzystwa o pole­
pszenie losu. P e ty c je  te odesłano do osobnej komisji,  złożonej z pp. 
Orłowskiego, Pohoreckiego i Leszka Borkowskiego.

Do rozpoznania rachunków Dyrekcyi z 1868 r. wybrano komisyę 
z siedmiu członków: pp.Szuinańezowskiego, Podlewskiego, Badeniego, 
Niedzielskiego, Macieja Kunaszowskiego, Marassego i Rylskiego.

Po załatwieniu spraw powyższych przewodniczący wezwał p. 
Krzeczunowicza do odczytania relacyi komisyi statutowej,  na poprze- 
dniem walnem zgromadzeniu w ybranej,  która oprócz projektów szaco­
wania dóbr ziemskich miała się także zająć niektóremi wnioskami do 
zmiany statutów zinierzającemi.

Gdy projekt regulaminu szacowania majątków ziemskich wcześnie 
członkom zgromadzenia rozesłany został, tak, żc każdy mógł się w nim 
należycie rozpatrzyć,  przeto przystąpiono bezpośrednio do obrad nad i 
regulaminem, odkładając wnioski statutowe na później,  aż się zbierze 
potrzebny do uchwalenia zmiany statutów komplet 100 członków’.

Projekt regulaminu przez komisje ułożony w §. 1. dozwalał 
przyjąć wartość gruntów i budynków o 60%  powyżej stokrotnego po­
datku gruntowego i domowego. Po dłuższej rozprawie Zgromadzenie 
zgodnie z wnioskami pp. Drobojewskiego i Abrahamów icza podniosło 
nornic podwyżki ewentualnie do 100%  i uchwaliło iż §. I. regulaminu 
opiewać ma jak  następuje:

„§. 1. Za podstawę do wymierzania pożyczki w Listach zasta­
wnych przyjęty będzie w regule stokrotny podatek gruntowy i domowy 
(k lasow y) zwyczajny z dodatkiem ł/ s z dóbr na hypotekę ofiarowa­
nych opłacany. Wolno jednak będzie D yrekcji  bez szczegółowego 
oszacowania dóbr, na podstawie u)  dat z nowego pomiaru katastra l­
nego; b)  dat o cenach kupna i czynszach dzierżawnych; c)  zasię­
gniętych w razie potrzeby w iadomosci od obywateli stosunki miejsco­
we znających, przyjąć wartość gruntów i budynków aż do 100% 
wyższą od stokrotnego podatku.“

Na drugicm posiedzeniu z dnia 4. lutego, na które przybyło 92 
delegatów przyjęto paragrafy 2, 3, 4, 6, 6, 7 i 8 regulaminu szacun­
kowego przez komisją ułożonego.

W edług  §. 2. właściciel dóbr żądający pożyczki, jeżeli nie je s t  
zadowolony z wymierzenia jej według •$. 1., ma prawo żądać oszaco­
wania dóbr na hipotekę ofiarowanych przez komisyę szacunkową T o ­
warzystwa.

3. stanowi iż Dyrekcya w obrębie każdego sądu kolegialnego 
(krajowego lub obwodowego) zamianuje potrzebną liczbę detaksatorów, 
ile możności z pomiędzy członków Towarzystwa kredytowego. Tak-a 
torowie złożą przysięgę według roty przez D yrekcją  przepisanej 
w ręce  prezesa wydziału okręgowego Towarzystwa lub jego zastępcy.
Do szacowania dóbr Dyrekcya powoła trzech Gksatorów i jednego 
zastępcę. Trzech taksatorów stanowi komisyę szacunkową; jednego 
z pomiędzy nich Dyrekcya na przewodniczącego komisyi szacunkowej 
wyznacza.

W edług 4- koszta oszacowania ponosi pożyczający; członkom 
komisyi należy się dziennie po 3 zł. w. a. i wynagrodzenie kosztów 
podróży po 60 centów w. a. za milę tain i na powrót.



ę .  S. stanowi iż od obowiązków detaksatora żaden członek T o ­
warzystwa uchylać sie nie może. krom w razie blizkiego pokrewień­
stwa lub powinnowactwa. Dyrekcya inoże i z innych przyczyn uwolnić 
od przyjęcia obowiązku detaksatora, jeżeli tego uzna potrzebę.

§. 6. wymienia dokuinenta, które żądający oszacowania Dyrek- 
cyi złożyć powinien; a mianowicie: Ekstrak t  tabularny,  mapę kata- 
stalną dóbr, arkusz indywidualny posiadłości gruntowych według me­
tryki z 1820 r.,  który to arkusz jednak w W. ks. Krakowskiem nie 
bedzie wrymagany; polizze ubezpieczenia budynków od ognia, poświad­
czenie urzędu podatkowego względem ilości opłacanych podatków; 
szczegułowy opis dóbr według wzorów przez Dyrekcyę dostarczyć się 
mających, a nakomec o ile być może kontrakty kupna i przedaży, 
kontrakty dzierżawne lub akta sądowego oszacowania, które jednak 
wstecz poza rok 1848 sięgać nie mogą.

W ed ług  §. 7. Dyrekcya z aktów sobie złożonych przeszłe te, 
które za stosowne uzna przewodniczącemu koinisyi szacunkowej. Tenże

przewodniczący wyznaczy ile być może najbliższy dzień do detaksacyi 
i właściciela dóbr tudzież detaksatorów o tem zawiadomi.

W edług  §. 8. koinisya szacunkowa, na podstawie dat zebranych 
i własnych wiadomości osądzi, jaki czysty dochód , przv zwykłem go­
spodarstwie stale nieść i jaką umiarkowaną wartość mieć może morg 
gruntu każdego rodzaju uprawy, w tem przypuszczeniu że istnieją bu­
dynki gospodarskie i mieszkalne, dobrom odpowiednie. Z tych dat 
obliczy komisya dochód i wartość w kapitale każdego rodzaju u p rany  
z osobna i wszystkich gruntów razem. Jeżeli nie ma dostatecznych 
budynków, lub jeżeli budynki są w złym stanie, komisya oceni w przy­
bliżeniu koszta wystawienia lub reparacy i budynków i potrąci te ko­
szta od wartości w kapitale dla wszystkich gruntów obliczonej.

Podatek gruntowy z dodatkami, służebnictwa i inne ciężary 
gruntowe, na kapitał obliczone, komisya szacunkowa potrąci z warto-, 
ści dóbr z dat powyższych wynikającej, ustanowi rzeczywistą ich 
wartość w ogóle i uakoniec osądzi,  ile z tejże wartości wypada na 
budynki, które opiszę przy podaniu osobnej ich wartości.

Główniejsze miasta w Galicyi.
S t a n i s ł a w o  w.

(Ciąg dalszy. — Ob. nr. 10.)

Item  miecznicy, który chce zostać mistrzem, ma zrobić naprzód 
te  sz tukę ,  ma mieć sądechę spisku tenże wyprawić, co był go­
dny ku s z tu c e , najprzód pochwę zszyć o trzech szwach tak  sub­
telno, żeby ją  okręeił koło r ę k i , aby miecz w niej wolno chodził, że
położywszy miecz w nie, żeby się z miejsca nie ruszy ła ,  u tegoż
miecza głowica siekana, mosiądzem napuszczana.

Item  u tego m ie c z a  ma być okienek dwanaście i żeby do an- 
gla przyprzeć, a ma być angel polerowany, tak jako i miecz, u tegoż 
miecza ma być taxa o trojgu szlamowania. Przy oddaniu sztuki kola- 
cyą sprawić i do cehu dać, jak  wyżej opisano.

Item  rymarze, który chce zostać mistrzem w tem rzemieśle, ma 
urobić pas o dziesiąciora szycia.

Item  uzdę saską, a w mej ma być powodek z eerklami.

Item  m a  z r o b ić  u zdę  w oźn iczą .

Item  teuże ma urobić uzdę. jezdecką.
/te«™ kotlarze, ponieważ sztuki nie robią, tedyby który chciał mi­

strzem zostać, ma do cechu nagrodzić pieniędzmi, to coby było sztu­
cznie przez braci naleziono.

Item  paśnicy, jeśliby zostając mistrzami sztuki nie chcieli robić, 
mają nagrodzić pieniądzini do cechu, coby było przez braci naleziono.

Item  konw'isarze, zostając m istrzam i, sztuki któryby nie chciał 
robić, ma nagrodzić do cechu to, coby było przez braci naleziono.

Item  siodlarzc, któryby sztuki nie chciał rob ić ,  tak jako w in­
szych‘miejscach ma nagrodzić do cechu pieniądzmi, to co będzie przez 
braci naleziono.

I tem  złotnicy, jako w innych m iastach,  tak sztukę robić mają, 
a jeżeliby sztuki nie chciał robić, ma nagrodzić do cechu pieniądzmi, 
to co było przez braci naleziono.

Item  b e d n a rz e , któryby nie chciał sztuki robić, powinien do 
cechu nagrodzić pieniądzmi, tak jako od braci będzie uchwalono.

Item  stelmasi, jeżeliby który sztuki nie chciał ro b ić ,  powinni 
według uchwały braci cechowi zapłacić.

Hem  gdzieby takową sztukę, w którymkolwiek rzemieśle tego 
cechu chcąc być mistrzem nie uczynił, ten ma wędrować rok i nie­
dziel sześć ,  dla lepszego przećwiczenia się rzemiesła i nauczenia, a 
gdyby się nazad wrócił, ma także sztukę robić, jako i pierwszej ręki 
swojej poprawiając.

I tem  żadnego rzemiesła nie mają być dwa cechinistrzowie na- 
taz, takim sposobem z religii katolickiej cechinistrz starszy, a z religii 
greckiej cechinistrz młodszy, a mają być osiedli i godni, któryby miał 
swój dom. Jednego z nich ma urząd obrać, a drugiego bracia między
*sba.c

Hem  skrzynka nie ma być chowana na przedmieściu, tylko 
w bieście, a ta skrzynka ma być społecznością przeniesienia.

Item  każdy mistrz wszelkiego rzemiosła ma przynieść list od 
Ur°dzenia, to je s t  łoża dobrego i uczciwego zachowania, i jako dosyć 
Uczynił w ćwiczeniu albo za rzemiesło mistrzowi, u którego się uczył.

Item  też to ustanawiamy aby starsi dwaj mistrzowie w każdym 
rzemieśle co dwie niedziele doglądali robót, aby były dobrze robione; 
a jeśliby co który źle zrob ił ,  ma być aresztowanym i zepsowano, a 
tego nie przedać, i winą takowego mistrza cechową skarać.

Item  ślusarze i inne rzemiesła, ut ttupra , aby starych robót nie 
ważyli się przedawać za nowe, ani mieszać między nowe ku przeda- 
waniu, a któryby to przestąpił, ten ma być karany winą cechową w e­
dług uznania braci.

Item  żadnej z innych miast roboty kotlarskiej, stolarskiej,  ko­
walskiej, rymarskiej i innych rzemiosł niżej opisanych nie ma przy­
wozić, jeno na ja n n a rek  a podczas jarm arku ma się opowiedzieć cech -  
mistrzowi i powinność oddać, która przynależy do cechu, to je s t  g ro ­
szy dwanaście, a któryby się nie opowiedział i wykładał towar swój, 
takiego powinni zabrać do cechu dotąd, pókiby braci nie zaspokoił. 
Partacze ,  którzybykolwiek byli za milę przeszkadzając’ rzemiesła tym, 
a roboty gdyby do miasta przedawać wozili, takowi mają być zabrani, 
dokądby braci nie uspokoili.

Hem  gdy sierpy sta re  przyjdzie z ę b ić , tedy do rzemiesła ko­
walskiego przynależy, a nie do ś lusarskiego, i to idzie na samego 
mistrza, a nie na towarzysza, a wszystkie nie mają się wdawać w rze-  
miesła ślusarskiej roboty, ani żadnej rzeczy lutować, etc. Chyba j e ­
śliby komu pęto zwątliło w ogniwie, tedy to może kowal poprawić.

Item  podkowek o trzech sztyftach kowale nie powinni robić, 
tylko o dwóch, a średni sztyft, sztychem ćwiekiem. Tak  i ślusarze 
kowalskiej roboty przyjmować, ani robić pod winą cechową, i kos 
pręcie nie mają kowale, jeno ślusarze pod winą pół kamienia wosku.

Item  gdyby który z mistrzów, albo brąci kupił w ęgle ,  ma się 
rozdzielić z inszemi. którzy nie mają, pod winą wyżej opisaną.

Hem  mają sin bracia tego cechu obsyłać, co zwią niedziel cu- 
gantów, co dwie niedziele, i mają dawać do skarbu braterskiego pół 
grosza, a ktoby nie był za obes łaniem , ma być karany winą grosza
jednego i posłuszeństwo otrzymać.

Item  przy każdych suchedniaeh, ma być cugant zagajony bożą 
mocą i urzędu wszystkiego m o c ą ; któryby b ra t  dopuścił się porwać 
ręką przy zaciągnionyni cugancie, tedy jako panowie rajcy uznają win­
nym go być, ma karanie odnieść. \  jeśliby słowem, tedy jako bracia 
u cechu znajdą. Przy tychże dniach swych mają być towarzysze tych 
rzemiosł wzwyż opisanych u cechu ,  i mają każdy dać z nich pół 
grosza, a któryby towarzysz nie oddał pół g rosza ,  i odszedł na ty­
dzień przed suchedniam i, powinien być trybowny. Któryby b ra t  nie 
był posłuszny braci, ma być wsadzony do więzienia przez sługę urzę­
dowego, ztamtąd ma się wyręczyć,  jako ma dać winy groszy sześć­
dziesiąt, a z lego bracia mają mu łaskę pokazać, jako będzie godzien.

Item  jeżeliby się to trafiło żeby który b ra t  z tej cechy miał 
komu co skorys tow ać, a przeświadczono go, tedy taki nie powinien 
być w cechu.

Item  gdyby panowie rajcy z roskazania pana naszego do cechu 
na jakąkolwiek potrzebę obesłali braci pod winą p ań sk ą , a któryby 
nie był, ma być winą karany groszy sześć.
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Item  w święta chwalebne polskie nie powinien robić żaden, a 
jeśliby się na którego pokazało żeby był k rnąbrny , podpada winy 
groszy sześćdziesiąt.

Item  gdyby m is t rz , bez dania żadnej przyczyny porwał się i 
uderzył czeladnika, tedy podpada winy podług uznania b r a c i , a zaś 
z osobna między czeladź, albo towarzysze ma dać złoty jeden i gro­
szy sześć; a jeżeliby towarzysz porwał się na mistrza, taki rękę traci.

Item  któryby brat wstępował do cechu, mają mu panowie cech- 
mistrzowie opowiedzieć aby miejskie prawa przyjął i przysięgę uczy­
nił miastu.

Item  tenże brat ma do cechu oddać muszkiet.

Item  któryby brat do cechu wstąpił, kolacyą sprawić powinien, 
aby się braci spodobała, na której tej kolacyi ma być jeden  z radziec, 
i też duchowna o soba ; tenże brat powinien do cechu oddać kamień 
wosku.

I tem  że z tych braci, którybykolwiek do cechu wstępował, albo w stą­
pił  a sztuki wyż opisanej nie chciałby robić, ten ma oddać monety polskiej 
złotych trzydzieści. Mastek ma mieć folgę połowicę we wszyslkiein 
odprawowania w cechu , i też majsteryi nie ma robić, tenże wilkież 
służy mastkownie.

I tem  towarzysze wyzwoleni, gdyby u partacza rob i ł ,  albo się 
sam partachą bawół, winy podpada wichlonów dziesięć, rzemiosła ślu­
sarskiego, kowalskiego, kotlarskiego, rymarskiego e t c . , a jeżeliby się 
taki w kotlarskim rzemieśle trafił, podpada wichlonów dwadzieścia i 
cztery, z osobna czeladzi połowicą.

Item  z braci jeden  drugiego podnajmować nie ma w domu, albo 
w mieszkaniu, ani w targowaniu , ani przemawiać czeladzi, pod winą 
cechową, kamienia wosku.

I tem  jeden  drugiego, aby roboty nie ganił,  ani sromocił,  pod 
winą kamienia wosku.

Item  ustanawiamy aby jeden brat drugiego nie chciał sromocić 
na wszelakiem m iejscu , jeno czcić i uważać jako b ra ta ,  a gdzieby 
sromocił,  a byłoby świadectwo na n iego, ma być skarany winą ce­
chową i więzieniem, co bracia najdą , a mają zaraz odłożyć. Ustana­
wiamy aby wszyscy ślusarze, kowale, rymarze, siedlarze, miecznicy, 
paśnicy, konwisarze, złotnicy, bednarze, stelmachy, s to larze , 'rzem iesła  
swoje przystojnie sprawowali,  według obyczajów każdego rzemiesła, 
i ustaw we wszystkiem i w każdej części. Którzy będą mocni towa­
rzyszom swym przemianki daw ać, a tain każdy towarzysz będzie wi­
nien robić ćwierć roku u mistrza niż przemianek weźmie.

Item  par tacze,  klórzyby się do nich uciekli ,  będą mocni ich 
dobremi mistrzami urobić, w edług rzemiesła różnych, które acz nie są 
opisane, ale jako się zachowują w każdym rzemiośle lak ,  jako w ce ­
chach krakowskich, lwowskich, tak ma robić.

Item  towarzysze tych rzemiosł, mają się schodzić co dwie nie­
dziele do jednej swej zwykłej gospody, a to dla ćwiczenia rzemiesła 
i przepowiadania obyczajów.

Item  czeladnik tych rzemiosł wzwyż opisanych, odprawiwszy się 
od m istrza, nie powinien się w mieście bawić, tylko dzień jeden, 
a gdyby się dłużej baw ił ,  takowy ma być skarany wi ną,  co bracia 
wynajdą.

Item  każdy młodzieniec, albo uczeń ma dać do cechu dwa funty 
wosku i groszy sześć, a ma być dobrych rodziców', i łoża dobrego i 
dobrą sławę mający, i ma mieć dwie niedziele na przepatrzenie rze­
miesła, jeśli mu się podobać b ęd z ie , a gdyby się takowy uczeń wy­
uczył, tedy przy opuszczeniu rzemiesła powinien mu mistrz jego złoty

jeden  dać według uchwały cechow ej; po opuszczeniu swego mistrza 
ma przerobić ćwierć roku za myto, albo za wichlonów, jako ma mistrz 
jego ostatni.

Item  gdyby czeladnik przywędrował z pola, ma po starszych 
posyłać, a jeśliby na inszym warstacie wsiadł ro b ić ,  tedy takowy ma 
być karany winą według uchwały braci.

Item  gdyby z dopuszczenia boskiego, bra t albo bratowa umarł, 
albo dziec ię ,  albo czeladnik, tedy powinni będą takowego umarłego 
do grobu odprowadzić, i obchód przystojny uczynić, i na ofiarę dać 
pod winą groszy dwunastu.

Item. po którymby mistrzu umarłym wdowa pozos ta ła , tedy jej 
wolno będzie rzemiesło robić rok i sześć niedziel, a jeśliby za maż 
nie szła, wolno jej będzie i do śmierci,  i czeladnika jej z cechu zaw­
sze powinni jej dawać, która też powinna odprawować wszystkie po­
winności cechowe, a jeśliby był u niej uczeń, tedy go będzie według 
czasu douczać, i po czasie swym, jeśliby się nie douczył, inszemu 
mistrzowi ku douczeniu oddać ,  do którego prawa i greckiej religii 
braci przypuszczamy.

Item  jeśliby się trafiło żeby który mistrz odprawował robotę 
mieszczaninowi, i nie miałby za swoją robotę zapłaty, tedy to ma po­
wiedzieć u cechu między bracią, żeby do swego przyszedł,  i nie ma 
się żaden tego ważyć brat tam rob ić ,  aż mu się zapłata stanie pod 
winą.

Następuje wilkierz, co się tknie czeladzi, w których się swa­
wola i nieposłuszeństwo u mistrza znajduje , punkta te są podane dla 
pohamowania swawoli i rozpusty wszelkiej i poszanowania tego cechu.

Któryby ezeladnik, albo towarzysz na obiad w święto, albo 
w niedzielę nie przyszedł rychło, bawił się kuflem, albo też na wie­
czerzą o nieszpornej godzinie, także któryby się w święto nad zakaz 
mistrza swego ważył robić, co jemu nie należy, karaniu wyżej opisa­
nemu podpada. A jeśliby omieszkał w ieczerzy ,  nie powinien się ani 
w ieczerzy, ani obiadu upominać, wyjąwszy to ,  jeżeli łaska mistrzow­
ska za pilność roboty nastąpi i godzina też. W  nocy nie powinien do 
mistrza kołatać, ani też dziurami łazić, ani też mistrzowi domu dziu­
rawić. Któryby u mistrza przez słusznej przyczyny nie nocow ał,  pod­
pada wichlonów winy cztery, do tego na gospodzie nie zasypiać, ale 
w czas do mistrza przystoi iść, a gdyby przeświadczoy był którykol­
wiek towarzysz tych rzemiosł, podpada winy wichlonów cztery, s i e ­
dzenia wieży dzień. \  gdyby też poniedziałek święcił oprócz śu i r tu ,  
pod też winę podpada, a gdyby się wtorku dopuścił, dwojako ma być 
karany. Gdyby się też dał towarzysz przemówić do drugiego mistrza, 
przezcoby miał być między nimi poswarek, wyjąwszy co z pola przyj­
dzie, podpada winy opisanej, a mistrz winy groszy sześćdziesiąt,  i to­
warzysza nazad odesłać. Tandetnicy starzyznę przedający ,  mają po­
winność oddawać do cechu co rok wosku na chwałę boską do ko­
ścioła funtów dziesięć. A na ostatek cechmistz starszy naznaczany, 
aby był szynkowego rzemiesła i dokładamy tego. co dla większej urągi 
i wiary ręka własną approbuję. Dułum  w Stanisławowie die 21 a 
MartU 1 729 .  Józef Potocki wojewoda i generał ziem kijowskich, 
warszawski, śniatyński, leżajski starosta.

Powyższą ustawę cechową zatwierdziła podobnie jak  i inne po­
wyżej przytoczone rozmaite przywileje miejskie Katarzyna z Potockich 
Kossakowska, kasztelanowa kamieniecka, dnia 17. maja 1773, a pod 
dniem 13. maja 1781 wniesioną została do akt grodzkich Malickich, 
znajdujących się obecnie w archiwum Bernardyńskiem we Lwowie.

(C  iąg dalszy nastąpi.)

Lustracja Województwa Ruskiego, Ziemi Lwowskiej.
(C iąg dalszy. — Ob. nr. 10.)

S ta r o s tw o  G lin ia i isk ie .

Część  we  wsi  Pr z e d rz y in i e c l i a c l i .

W tej wsi są dziedziczne części szlacheckie Urodzonych Prze- 
drzymirskich , Manasterskicli i W olskiego; część zaś królewska do 
dzierżawy ni i e r z  w i ckiej zdawna należąca, powinna mieć pod sobą 
podług Lustracji  unni lG G łl t i lanów Nr. 3, teraz tylko na ćwierci dwo- 
rzysznych Nr. 8 osiadłych, a 9 pustych, jakich 4 dworzysko całe 
albo ćwierć składają, i pół ćwierci dworzysznych osiadłych Nr. 4, opisane
ogrodów Nr. 3 osiadłych, a półpięta pustych, i zagród Nr. 3 pustych

Osiadł ość tej w s i:

Poddanych na ćwierciach dworzysznych siedzących Nr. 8,

„ na pół ć w i e r c i a c h .......................................... „ 4,

........................................................3.na ogrodach

Tycli powinności w suinmaryuszu generalnym m i e r z  w i ckirn
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P row ent roczny:

Za pańszczyzny parowej na rok dni Nr. 1162 i fl. gr. sze.

pół a gr. 1 2 .................................................................................
Za pańszczyzny pieszej na rok dni Nr. 15GVS

465

31 9 —
powozu albo p o d o r o s z e z y z n y ...................................... 45 — —
osypu pszennego półmiarków Nr. 10 a fl. 6 . . 60 — —
owsa osypnego półmiarków Nr. 20 a fl. 2 gr. 16 
za kapłonów Nr. 11 a gr. 13, kur Nr. 10

50 20

a gr. 10, ja jec  sztuk Nr. 160 a sol. 2 ......................... 10 18 1
przędzy motków Nr. 4 2  a gr. 3 ...............................
zażen, ohżen, zakos, obkos, tłok 3 do żniwa od

4 6

poddanych 14, dni 98 a gr. 6 . ......................................
z najmu pól dworzysznych pustych Nr. 9, zagród

19 18

Nr. 3, ogrodów Nr. 4 7 2 i O s t r o w c a ............................... 249 — —
arendy b r o w a r n e j .............................................................. 303 — —

Summa prowentu . . . . . 

Z tej na konserwacyą i reparacyą karczem ki,

1238 11 1

oprócz szarwarków, corocznie przyjmuje się po złot. . 16 11 1

E t  r e s i d i o .................................... 1222 — —
należy k w a r t y ............................... 305 15 —

Wieś B ły sz c z jw o d j .

Ta wieś podług Lustracyi « » n i  1 6 6 4 .  na łanach półczwarta 
osiadła, po zrujnowaniu swojem przez Tatarów  siedlisko dawne od­
mieniła, osadziła się od lat blisko ośmdziesiąt na g run tach ,  wyrobio­
nych z lasów i łazowych ku rzece Opłytnej.  Teraz  ma w osindłości 
swojej ćwierci dworzysznych osiadłych Nr. 19, pustych Nr. 4, jako ­
wych ćwierci na całe dworzysko dawne wchodzi Nr. 4 ;  dawnego zaś 
osiedliszcza grunt teraz polny w rozmiar tych ćwierci wchodzi.

Cerkiew w tej wsi pod tytułem Protekcyi Matki Najświętszej od 
roku 1699 nowo erygowana za konsensem niegdy Urodzonego W ik to -  
ryna Sobieskiego, Chorążego hal ick iego , Dzierżawcy m ierzw ick iego , 
de data  w M i e r z w i c y  die 13. Ul a j  i 1 6 9 9  anno. W  tym kon- 
sensie gruntów erekcyonalnych żadnych nic ma wyrażonych; teraz zaś 
Duchowny tameczny trzyma ogrodów 3 z zagumienkiem i łąkami, do 
nich przyjętemi, i w polu łanków i niwck w różnych miejscach Nr. 12, 
i sianożęci Nr. 2. Tenże Duchowny produkował daninę od Urodzonego 
W iktoryna Sobieskiego, Chorążego halickiego, Starosty mierzwickiego, 
de data  w Mierzwicy die 20 . J u l i i  1G94 , do Akt grodzkich lwow­
skich fe r ia  \auarta post Dominic.am conduclus Pascha} pro.tima  
anno Domini 17'10.  do obiaty podaną ,  którą Urodzonemu Stefanowi 
Przedrzymirskiemu za zasługi i sumę złt, 1300 od niego wziętą, in 
vim  te g o ,  Dworzysko nazwane Pasynkow e, we wsi Błyszczywodach 
leżące, Z ogrodami, sadami, łąkami, do tegoż dworzyszcza należąeumi, 
wiecznemi czasy, bez żadnych danin do gromady, żolnierzów i p rep e -  
dycyi dworskiej temuż Urodzonemu Przedrzymirskiemu daje, darnie i 
ustępuje. Tego tedy dworzyszcza pomieniony Przedrzymirski Ksdzu 
Janowi Podolańskieinu, pierwszemu P arodiow i cerkwi błyszezywodzkiej,  
a zięciowi swemu, ustąpił, jako w wizycie dekanalnej sub die 13. 
Deremhris reteris  sti/i  anno Domini 1 7 6 3 .  wyrażono, i to dwo­
rzyszcze successirc  Duchowni hłyszczywodzcy trzy m ają , ale żadnej 
konfirmacyi królewskiej nie otrzymali dotąd, teraz zaś, jako w wizycie 
dekanalnej wyraża, Duchowny, oprócz Siedliszcza i ogrodów, sianożęci 
i podniwka, trzyma gruntu ornego na pługów 2 3 ,  o sianożęć zaś, 
Opłytna zwana, w wiżycie wyrażona, jako z remonstracyi JMci Pana 
Dzierżawcy i indagacyi g rom ad ,  nigdy do cerkwi nie na leża ła ,  do 
której Duchowni bezprawnie wpierali się, te raz  ze wszystkiemi pu­
stelni gruntami opłytniańskiemi pod nową kolonią O p ł y t n ą  złączona.

Osiadłuść tej w s i:

Poddanych na ćwierciach dworzysznych osiadłych Nr. 5, 
na pó łćwierciach siedzących Nr. 28, 
ogrodników^ Nr. 3, 
chałupników Nr. 2.
T jc h  powinności w inwentarzu gruntowym, także lasy ,  granice 

i kontrowersye w granicach o odjęcie gruntów' od w'si P r z e m i w o -  
ł  e k, wyrażone.

Prowent roczny: fl. gr.
Pańszczyzny parowej na rok dni 1 4 7 2 ‘/„ a gr. 12 . 389 —
pojedynczej na rok dni Nr. 310, a gr. 8 . . . . 82  20
pieszej na rok dni Nr. 4 3 4 7 a, a gr. 6   86 27
powozu czyli p o d o ro sz c z y z n y ............................................... 83  10

fl. gr.
czynszu za p a ń s z c z y z n ę  15 —
za kapłonów dannych Nr. 32 a gr. 1 5  16 —
za przędzy motków Nr. 74  h gr.  3   7 12
od tkaczów Nr. 2 warstatowego i  fl. 7  14 —
z najmu czetwertyn albo pó łćwierci dworzysznych

p u s t y c h ..................................................................................................................93  —
arendy b r o w a r n e j ............................................................................' 600  —
za zażen ,  ohżen, zakos ,  ohkos i t łok Nr. 3 dni 

Nr. 245 a gr. 6 ..............................................................................................49  —

Suma p r o w e n t u ...................................... 1638 9

Z tej tylko na reparacyą  i konserwacyą karczmy, oprócz
szarwarków, corocznie przyjmuje s i ę  42  19

E x  r e s i d u o   1593 20
należy k w a r t y ...........................................  398  2 7 |

W  tej wsi j e s t  karczma na gościńcu, od Żółkwi i Mostów scho­
dzącym s ię ,  do której antiguo usu  myto od przechodzących brane 
było, za które żyd z karczmy dawał złt. 1 5 1 6 ;  ale że żadnej p rze ­
prawy ani mostu na gościńcu tej wsi nie m a , i myta przez konstytu- 
cyą abrogowane, do Lustracyi p rowent z niej nie podany.

W i e ś  S m e r e k ó w .

Ta wieś podług wyrażenia w L ustracy i anni 1 6 6 4 .  zasiadła 
na łanach  Nr. 7. Poddani teraz siedzą na ćw ierc iach  dworzysk i na 
pó łćwierc iach  dworzysznych.

Cerkiew  w tej wsi pod tytułem św. Michała Archanioła. Du­
chowny tutejszy produkował l tn o ,  przywilej Króla Jana Kazimierza 
de data  we Lwowie die 13. M ai 1 6 6 3 .  anno na cerk iew  we wsi 
Sm erekowie,  pola i dworzyszcze, którego przywileju oblata in Castro  
ieopo/iensi sabbato po s t  festuin s. Martini Pontificis p rox im a  
anno Domini 1 6 6 3 .  Item  konfirmacya Króla Jana III. de data  
w Żółkwi die 10. J a n u a r i i  1 6 8 3 .  anno  tegoż samego przywileju.
I z przyznania gromad dotąd trzyma dworzyszcze ca łe  czyli ćwierci 
dworzysznych Nr. 4 w obie strony na pługów Nr. 21, i sianożęci na 
kosarzów Nr. 16.

Oprócz tego w tej wsi bywało dworzysko całe leśnieze za przy­
wilejami królew'skiemi, w Lustracyi wspomnionej dotknięte , które się 
niżej opisze.

Oiadłość tej w si:
Poddanych na ćwierciach dworzysznych siedzących Nr. 11,

„ na pó łćw ierciach  Nr. 30.
T ych  powdnności w inwentarzu gruntowym , jako w yżej,  wraz 

z lasami, granicami i kontrowersyą w granicach, w'yrażone. L as,  Bór 
nazwany, do Smerekow'a j  B ł y s z c z y  w ó d  spólny, po większej części 
spustoszony w roku przeszłym, jako w inwentarzu wyrażono.

Prowent roczny: fl. gr.
Pańszczyzny parowej na rok dni 3 1 7 7 ‘/a u gr. 12 . 1271 —
pojedyńczej na rok dni Nr. 620 a gr. 8 . . . .  165 10
pieszej na rok dni Nr. U 6 2 V a a gr. 8 ......................... 232  15
powozu albo p o d o r o s z c z y z n y ..............................................181 10
kapłonów Nr. 68 a gr. 1 5 ...............................................34 —
przędzy motków Nr. 138 a gr. 3 ............................... 13 24
z najmu ogrodów, dw orzysk ,  półdworzyszcz i cze­

twertyn ............................................................................................................... 172  —
z najmu sianożęci s m e r e k o w s k i c h ..............................................22  —
z najmu kopań i sianożęci na O p ł y t n e j  . . . .  97 —
zażen, ohżen, zakos, obkos ,  tłok 3 od poddanych 49

dni 343 a gr. 6  68  18
arendy b r o w a r n e j ..........................................................................  500 —

in summa  p r o w e n t u .........................  2757  17
Z tej tylko na konserwacyą karczemki i winnicy, oprzócz

szarwarków, w ytrąca  się c o r o c z n i e ..........................................................17 17

E x  r e s i d u o ............................................ 2740  —
należy k w a r t y .....................................  685  —

Uskarżali się tedy Urodzeni Dzierżawcy i g rom ada ,  że najprzód 
od W i e r z b  l a  n, do kollegiaty żółkiewskiej trzymanych, gruntu zna­
czną część odebrano za dawnych D zierżawców; item  od P r z e m i -  
w o ł e k ,  JMci Pana Postepskiego wsi dziedzicznej,  gruntu między S m e- 
rekowem i B ł y s z c z y  w o d a  mi  znaczna część odebrana, i pod c h a ­
łupami smerekowskiemi ośmiu poddanych osadzono ; czego j u r i s  me-  
diis cindicutio  Urodzonym Dzierżawcom prcecommittitur.

(C iąg  dalszy nastąpi .)
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Dokumcnta i dyplomy.
W i e l i c z k a .  R o k  157 7.

Król Stefan wszystkie przez Poprzedników swoich W ieliczce uznane lub wydane dokumenty zatwierdza.

i .  2. S t e p l i a n v s  | Dei g ra tia  Rex P o lo n ia ,  magnus Dvx L ithua- 
nise, Ryssia ,  P ru ss ia ,  Masouia, Sainogit ia ,  Kiiouia, Volhinia, etc. 
Princeps T ransyluania.  Significamus his lit teris nostris quorum

3 in terest vn iuer |s is  et s ingul is , carum notitiam hab i tu r is ,  Quod 
etiam si omnium Regni n (o s t) r i  Ordinuin et statuum, a tq (u e )  
etiam omnium et singulorum Svbditorum n(os t) ro rum  iura, liber-

4 tates, immunitctes. prseroga |t iuas, lit teras, et quauis Priuilegia ac 
indulta ,  tam generalia totius Regni, quauf spetialia et  priuata, 
( ipsis  tamen publicis et  generalibus non c o n t ra r i a , e t vsu diu-

5 turno et continuo r o b o ra ta , )  | quorumuis Subditorum nostrorum, 
circa foelicem inaugurationem n ( o s t ) r a m ,  et iureiurando in p r a -  
sentia omnium Ordinum ac Statuum Regni, e t  litteris quoq(ue)

6 n (os t) r is ,  abunde confirmaueriinus, | ita ut nullum esse a rb i t re -  
mur, cui hac in par te  ii nobis satislactuin non essse inerito yi- 
deri  possit,  tamen id iterum rep e te re ,  a tq (u e )  quod publice an-

7 tea fecimus, hoc etiam priuatim quibusdam id ii nobis ) expeten- 
tibus facere, aquum  et conueniens esse censemus. P ro p te re a q (u e )  
cum supplicatum nobis esse t  a quibusdam Regni n (o s t ) r i  Consi-

8 liarys, nornine Magislratus ac totius cominunitatis et | congrega-  
tionis Ciuiuin Ciuitatis n ( o s t ) r a  V i e l i c e n s i s , vt illius quoq(ue) 
Ciuitatis iura, -Priuilegia, p raroga tiuas ,  liberta tes ,  consuetudines, 
plebiscita et dec re ta ,  specialibus litteris n (o s t ) r i s  approbareinus

9 et conf ir |m are inus : exislimauimus nihil nos ab offitio n (o s t) ro  
alienum facturos esse,  si buic supplicationi annueremus, des iderio-  
q ( u e )  p ra la to rum  Ciuiuin n (os t) ro rum  V i e l i c e n s i u m  sa tis face-

10 remus, maxiine verb | quod idem quoq(ue)  ii p radecesso ribus  
n(ost)ris ,  factitatum esse sciamus, quoruin vestigiis, sicuti .in r e -  
liquis rebus omnibus, ita in hac  quoq(ue)  par te  insistendum no-

11 bis esse proposuimus. Qvare omnia et s in ]gula iura, Priuilegia, 
D ecre ta ,  imm unita tes, l ib e r ta te s ,  exemptiones, co n cess iones , do- 
nationes, emptiones, inscriptiones, et generaliter  omnes e t  singu- 
las p raroga tiuas ,  l i t le rasq (ue ) ,  quocunq(ue)  yerboruin tenore con-

12 sc r i |p ta s ,  (quas eius yaloris esse Yolumus, ac si hic ad verbuin 
in sc r ip ta  essen t)  ipsi Ciuitati n ( o s t ) r a  V i e l i c i e n s i  ii S e ren is -  
simis Antecessoribus n (os t) r is  iuste et legitime datas, donatas,

13 concessas et l a r [ g i ta s , iu r iq (ue)  communi non co n tra r ias ,  et in 
quorum vsu bactenus cxtiterint, nullis pcmtus e x c e p t is , in omni­
bus earuin punctis, clausulis, articulis, verbis, capitulis et cou-

14 ditionibus, approbandas, | e t  confirmandas duxim us: prout de
ce r ta  scicntia et voluntate n(ost)ra  approbam us, conlirmainus, 
ratilicainus et innouamus, plene, in tegre, suffieienter, nihil de tra -

18 hendo vel diminuendo. D ee e rn en |lc s  easdem et omnia in illis coin-
p ra h e u sa ,  ra ta ,  (inna, yalida, im io lab ilia , ac iininulabilia tempo- 
ribus perpetuis p e rm a n e re , et  robur  suum debitom quautum de

16 iure es t re tinere  debere .  I i i  cu]ius rei lidem p ra se n te s  manu 
n (o s t ) ra  subscripsimus et sigilli Regni n (o s t ) r i  appensione inu- 
niri mandauiinus. Datum j t l a r i c i n l l l i r g i  die T redec im a  Mcn-

17 sis Deceinbris Anno l)(om i)ni N l i l l c s i m o  | ^ y i n g c n t c s i i n o  
Ś e p t u a g f e s i i n o  S m l i i n o .  Regni uero n (o s t ) r i  Anno S c -  
cvndo.

f t t e p h a n u s  Rcx s (u b sc r i)p (s i) t  

Matbias Bech

Napisy na o ilw rotnej s tro n ie  dokum entu:

Confinnatio S tepbani Regis. | 1577 

Nr. ii 1 Yisuui Approbatio o(mn)ium Jurium  | W ieliczce per
Stefanum Regem A(nno) 1677

Induct(um ) | in Donatuin 

Nr. 75. | Numero 6to. | Nr. 8.

S t e f a n  z B oże j ł a s k i  K ról P o lski ,  W ie lk i  K s ią żę  L i tw y . 
R u s i , P ru s ,  M a zo w sza , Ż m ójdzi,  K ijowa. W o łyn ia  itd. K s ią żę  
siedmiogrodzki. Oznajmiamy tym listem N a szy m  w szys tk im  ogó­
łem  i  z  osobna, których się to ty c z y , i  k tórzy  o tern w iedzieć  

_ m ają  : A czko lw iek  u szystkieh  K rólestwa Naszego S ta n ó w , także  
w szys tk ich  w  ogóle i  zosbna Poddanych N a szych  praw a, wol­
ności , sw obody, w yją tkow ości i listy, wszelk ie  przytuileje i  p r z y ­
zwolenia tak powszechne całego kró les tw a , j a k o  też szczególnie  
i  pojedynczych osób się  tyczące (a to l i  z  państwow em i i pospól-  
nemi n icsprzeczne . a długiem i ciągiem używ aniem  ustalone)  
tuszystkich poddanych N aszych  przy  szczęśliw em  wstąpieniu  na  
tron nie tylko uroczystą  przysięgą  w  przytomności wszystk ich  
Stanów  K ró les tw a , ale także dyplomem N a szym  dostatecznie z a ­
tw ierdziliśm y tak iż w ed ług  Naszego  zdania  nie ma ta k ich , 
którymby to tym względzie z  N a s z e j  strony nie sta ło  się z a ­
dość: je d n a k  uw ażam y za rzecz s łu s zn ą  i s tosoiuną, powtórzyć  
to znow u, i cośmy w ów czas powszechnie u c zy n il i , także  s zc ze ­
gólnie dopraszającgm  się  od N a s  uczynić. Dla tego gdy kilku  
z R a d  K ró les tw a  Naszego  u p ra sza l i  N a s  imieniem P rze łożeń -  
s twa, tudzież w szystkiego  pospólstwa i  zgromadzenia Obywateli 
M ias ta  Naszego  W i c t i c z h i .  abyśmy tegoż Miasta p ra w a , 
przywileje, w yją tkow ości , swobody, zw ycza je , uchw ały  i  orze­
czenia gminne osobnym dyplomem uw ażn i/i  i za tw ierdzi l i , rozu ­
m ie l iśm y , iż nic zprzecznego z obowiązkiem N a szym  nie u czy ­
nimy, je ż e l i  do tych próśb się przychylimy, i  wspomniane ż ą d a ­
nia M ieszczan  N a szych  t c i c l i c h i e h  zaspokoimy, z w ła s zc za  że  
wiemy , iż toż samo czynić byli zw ykli  Poprzednicy  N a s i,  w  k tó ­
rych ś lady j a k  w innych wszelkich rzeczach tak i w tym względzie  
przedsięwzięltmy sobie wstępować. W szy s tk ie  przeto i pojedyncze  
praw a, przywileje, wyroki, swobody, wolności, w y j  alk i, nadania , 
darowizny, kupnu, zapisy, s łowem  luszystkic w  ogóle i  w  s zc ze ­
gólności akty  i  l i s ty , w ja k ie jko lw iek  osnowie s łó w  ułożone  
(k tó re  za tak tuużne, ja k b y  tu dosłownie wypisane były, u w a ­
żać chcem y), temuż M iastu  N aszem u W i e l i c z c e  od N a j ja ś ­
niejszych Poprzedników  N aszych  s łu szn ie  i  praw owic ie  dane i 
udzielone a z ustaw am i powszechnemi zgodne i w  używaniu  ich 
dotąd zostające, bez żadnego w y ją tk u ,  we w szys tk ich  szczegó­
łach, określeniach, ustępach, wyrazach, rozdzia łach i zastrzeże­
niach postanowilśmy uw ażnie  i za tw ie rd z ić : ja k o ż  z  niewątpli­
w e j  św iadom ości i woli N a sze j  uznajemy, za tw ierdzam y , u w a ż-  
niamy i ponawiamy zupełnie, całkowicie i dok ładn ie ,  nic nic 
ujmując i nie uszczuplając. Postanaw iam y zarazem, iż tak same  

ja k o  leż w szys tk ie  w nich zaw arte  szczegóły w mocy, sku tecz­
nośc i,  nietykalności i nieodmienności po wieczne czasy  u tr zy ­
mane, i w należytej w a d ze ,  o ile na to prawo zezwala, zacho­
wane być mają.  VK dowód czeyo niniejsze ręką  w ła sn a  podpi­
sa w szy ,  w  pieczęć w iszącą  K rólestw a N aszego opatrzyć ro zka za ­
liśmy. Dano w  TM a  I  b o r y  u  dnia trzynastego miesiąca grudnia  
lula Pańskiego  ' T y s i ą c z n e g o  Mai ę e s e / n e y o  S i e d m d z i e -  
s i n l e g o  S i ó d m e g o ,  u w  drągiem Naszego Królestwa,

S i c  f a n  h  ról podpisał.

M acie j Rcch.

Potwierdzenie S te fana  K ró la  r. 1 3 7 7 .
L . 3 1 .  W idziano. Potw ierdzenie w szystk ich  p ra w  W ie ­

liczce przez  K róla  S te fa n a  r. 1 3 7 7 ,
W pisano w  księgę pamiątkowa.

L . 73. L .  6. L .  8.

Z oryginału pergaminowego, m ierzącego długości u góry  384, u dołu 3 8 5 , szerokości  z lewej 213 , z p rawej 815 milimetrów. O derw ana  p ieczęć  
zawieszona  była na  pasku  pergaminowym, tkwiącym w szerokiej  zagiętce.

W o /a ń sk l  F ranciszek  K saw ery .

R ed ak tor  o d p ow ied z ia ln y  A d o l f  K u d y ń s k i .  Z c. k. Drukarni rządowej.

J


